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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
K r a k ó w  d.  13 Lipca.  —  Wczoray  li­

czna  Publ i czność  zebra ł a  się na dz iedz iniec  
zamkowy  skąd P. T u sz y ł  przedsię • ział  puści ć 

się ba lo nem  w powiet r ze .  —  Nad  wsze lk i e  
atol i  spodz i ewan ie ,  na pe łn i en i e  ba lonu nie- 
mn g ło  p r z i j ś ć  do s k u t k u ;  i po 3ch godzin-  
n e m  o rz e k i w a r rn  , zn iec ie rp l iw ien i  widzę  ro­
zeszli się do d o m ó w . —  P. T u sz y ł  z a pew n i ł  
j e d n a k ,  że navdalev  za tydzi  ń  po Iróź t ę ,  z 
pub l i c znego  miey sca ,  w obl i czu  ca łego Kra­
kowa n i e zawodn ie  odbędzie .

A r t y k u ł  n a t i e s Ł a n y .  —  J a k n l w i e k  m a ­

ł o  z n a c z ą c ą  z d a j e  s i ę  b > d ź  r z e c z ą ,  u w i a d u -  
t r i e n i a  i a r t r e s , v r ę k o d z i e l n i k ó w ,  a r t y s t ó w ,  

s p e k u l a n t ó w  i t ,  m  p o d o b n y c h  o s ó b ,  z g ł a s z a ­

jących s i ę  z  o f i a r o w a n  e m  s w y c h  u s ł u g  P u ­

b l i c z n o ś c i  ;  n i e  s ą  j e d n a k ż e  t a k o w e  o d  p o ­

w s z e c h n e g o  p r a w i d ł a  , j a k i e m  j e s t  sm< c z y l i  

* r u z n m i a ł y  d l a  k a ż d e  j o  z c z y t a j ą c y c h  p o r z ą ­

d n y  s z y k  w y r a z ó w  i m y ś - i ,  w y ł ą c z o n e . ; —  N a s z  
Ataków m a  to do s iebie  n ieszczęśc ie ,  że  nie*

k tór zy  mieszkańcy  jego,  chcąc  nn wzór  Ku- 
r y e r a  Polskiego  bydź n ie ty lko  wszystk i er a  
dla w sz y s t k i ch ,  lecz n aw e t  i dla s i eb i e ;  
p r zys ługu j ą  n a m  się częs tokroć  osob l iwszemi  
ad re s sam i ,  d o n i e s i e n i a m i ,  z k tó rych  pr awie  
zgadywać  t r zeba  i ch  życzeni a .  —  N ie  w ch ę ­
ci w y ś m i e w a n i a ,  ale raczey dla zrob ien i a  i ch  

o s t roź rneyszemi  i uw o ln i en i a  nas  od za r z u tu  
że t aki e he r ez y e  z a m i l c z a m y ,  p r zywiodę  t u  
dwa n n s w i e ź s z e  u w i a d o m i e n i a ,  z k tó ry ch  
pierwsze  znalazło  g oś r i n n r  p rzy tu ł ek  w G o ń ­
cu-, d r u g i -  wyszło  oddz i e ln i e  z l i tografi i .—'Pi er ­
wsze donosząc  o kąp ie l ach  w Swoszowicach ,  t ak  
daley mówi  : “ W o d y  te od t y l u  łat  z n a n e  z
,, s w yc h  c u d o w n y c h  s k u t k ó w  , w  t y m  ro ku  
„  p r s u  now em U ! z ą d z e n i u  t r n k t y e r ni i w s ze l -  
,, kich w y g o d a c h  dla ęości  , —  w s z y s t k o  z a
,, j a k  n a y p o m i e i n i e y s z ą  cenę Staraniew.

t a k i e  gospodarza j e . t ,  a żeby  doktor (iwa 
t , 1' ‘Z i f  w t y ę o  f u l u  j d : : ; \ e a z a i  c h . » ^ c h , , , —  Lwu--. 

g , e  zaś d o n o s z ą c  o n  w s tn 

r z e c z  s w u j ę  „  v j , i n i a ;  u  rhkić m.,s ą b,.H  
>» e Zn  u je  i y j i y ,  i t.  d.  do zn a c ze n ia  b u u z u y
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do k i ó r e y  t u s z u  n i g d y  n \ e i v  y w  abione  go  s i o* 
, , j e c z e k  i p ęd ze l ek ,  z a  k tóre g o  por,:ocl[ same-  
„ m u  s o b e  sn ad no  t u y z n a c z a ć  r r . / ż n a ,  więc  
,, żf fczc[cych sobie n a o y c ia  t a k o w y c h  r z e ź b  
,, k a ż d e g o  c za su  l u y k o ń c z a n y  obs talunek  o- 

t r z y m a ć  m g ą  z a  p o m i e r n ą  cenę i t. d.„  — 
G odz iwę  by łoby  n i e m n ie y  rz ec zy  , aby 

nnpisy  na znakach  s k l e p o w y c h ,  r z em ie ś ln i ­
cz y c h ,  w j ę z yk u  oyczy s tym i o b c y m )  u lega ­
ły  pewney  cenzu rze  , dla z ac how an i a  nas od 
Łuniechu p r z y n a y m m e y  tych  cudzoz i emców , 
k tó r ych  j ęzyk  jest  przez n i e  ka l eczony .  I  t ak  
n a p r z y k ł a d ,  c zy t a my  p rzed  n i e k tó r e m i  sk l e ­
p a m i  pi jarsk§ f r ancuzczy  znę  : Marchand i s e s  
i rancoi se s  e t  nng io i s es  , z a m ia s t :  f r a n ę a i s e s  
.et ang la i s e s  ; —• na j e d n e m  z p r zed mie ść  tu* 
teyszycl i ,  każdy p rzechodz i eń  rozś in i ać  się mu-  
si czyta jąc  na z n ak u  k rawca  taki  ba rbar zyńsk i  
p o l s k o - f r a n c u z k i  m a k a r o n i z m :  Fi a n s u a  P.. . .  
k ra w ie c  m ęz k i .  —  Nie  jes t  źe to a l bo wie m 
ś m i e c h u  godna  f a n t a z y a , chc i e ć  im ie  swoje 
ze  ch r z t u  o t r z y m a n e , m i e ć  t ak  kom ic zn i e  
s f r a nc u źo ne m  ?......—  Z n i k n ę ł  p rzeci eż  n i eda­
wno  znak,  co powszechny  t akże  śm iec h  wzbu ­
d z a ł :  Hier  ist  e in  d a yc ze t  f r y s z t y k  j  a lbo ów 
s tolarski  n iegdy  na ul icy S .M iko ł a j a :  Sk ia t  sto- 
l a r s k y  robody.  —  Ve>lak f o n  f e r s z y d e n e n  t y -  
s z l e r  a r b a yd en .  —  Wie l eby  jaszcze podo­
b n y c h  śm ie sz n y ch  ba rb a r zyń s tw  p rzytoczyć 
m o ż n a  , l ecz  n i echcęc  t ak i e mi  pa rodyami  u -  
t r u dz a ć  d łu żey  cz y t e ln ik ó w ,  ko ńczę  na  t en  
r az  odez wę m o j ę  życz  m i e t n  : iżby na przy* 
sz łość  twórcy podob nyc h  znaków i doni es i eń ,  
n ieufa l i  w ł  'Sney biegłości  w j ę z y k a c h ,  i stą­
pali się o p op r aw ne  opisy i napi sy .

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A  M I C Z N E .
B e r l i n  d.  6  L i p c a .  —  Prze j ech a ł  t ę d y  

dziś g o ń c em  z Wa r s zaw y  do Hagi  k ro l ewsko -  
polski  k a m e r j u n k i e r  h r .  L inowsk i .

P a r y ż  d. 28 Czerwca .  —  Z w y b o r ó w  d. 

Zt; czerwca oznajmiono tu nazwiska 177 de­

p u to w an yc h .  Izba  d e p u to w a n y c h  skł ada sip
z 430 cz łonków.  Stósownie  do obu rozpo rzą ­
dzeń  w y b r . n y c h  byriź m a  d.  23 czyli  26 czer ­

wca 193 ok ręgowycn  de pu tow any ch ;  d.  3 L  p- 
ca 129 de pa r t am en to w y ch ;  d.  12 Lipca  6 0  o -  

k r ę g o w y c h ,  a d.  19 L ipca  43 dep a r t ame n t o -  
w ych .  W y b ra n y ch  j uż  zostało 177 i do pier -  
wszey sery i n ieaos ł a j e  t y lko  jeszcze 16 ( lecz 
i ci w iadomi  j uż  sę powiększey części . )  Pe-  
m iędzy  177 ob raneui i  3  t y lko  z g tosu j ęcych 
za ad r es sem n i eby ło  na  nowo w y b ra n y c h  , a 
w ogóle  znay du j e  się t y lko  pomiędzy  n i e m i  
51 m m is t ro w sk i e h  kandyda tów . '

Gaze t a  F r an cy i  n iewę tp i  j edna k ,  źe m i -  
n i s t e ry u m  po u ko ńc zo nyc h  wyborach  w de ­
p a r t a m en t o w y ch  ko l eg i ach  m i e ć  będzie  za so* 
bę większość  od 220 230  głosów.  O  wypad ­
ku  zaś do tychczasowych  wyborow t ak  się w y ­
r aża :  Woysko  nasze  w Afryce  zwyciężaj ą,  a
rojal iści  w w a lk a ch  wybor czy ch  sę zbici.  
J u ż  15 daw n ieyszy ch  d e p u t ow an yc h  p r awey  
s t rony u p ad ło  w o k rę g o w y ch  kol eg i ach .  
N  a w iadomość  o t e m  spadły papiery rzędowe,  
t ak  bowiem in t eres  F r ancy i  ściśle po łęczony  
jes t  z p rzewagę  sprawy m o n a r ch i c z ne y .  , ,

Gdy  prezes wyborczego ko l e g iu m w Co- 
sne  (N iv r e )  ogłosi ł  z akończen i e  po s i edz en i a ,  
z abra ł  ob rany  na nowe  de pu tow any  P.  D i u p ę n  
glos d la  podz i ękowan ia  wy borcom.  P rezes  
chc i a ł  mu zab ron i ć  m o w ie ,  ale P . D i u p ę n  r zekł :  
“  W P a n  m e  je- t  ś już p r ezesem,  ja zaś d e ­
p u t o w a n y m , 11 i m i a ł  przy powsze chn yc h  o- 
k  askach  p r z e m ow ę  do w y b e r c ó w ,  w k tór ey  
dz i ę ko wa ł  im  za ponowione  z a u f a n i e ,  
k tó r y m  go nap rzód  w r, 1827 zaszczyci l i ,  po­
t e m  us prawiedl iw ia ł  swoje  pos t ępowanie  w cza­
sie u r z ęd ow an ia  , a m i ano wi c i e  izbę de p u to ­
w a n y c h  w zg l ęd em  za rzu tu ,  ze  o d m ó w i ł a  Lr?ó- 
lowi  swey pomocy .  Za ko ńc zy ł  **ś t z e c z  t e-  
m i  s ł owy : n  Po t ra f imy  u t r z y m a ć  to co ist­

n i e j e !  N i e ch  ż y j e  k r o i ,  n i ech ż y j e  k o n s t y -
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t u c y a ! „  H u c z n e  oklaski  u do w o d n i ł y  u c z u ­
c i a ,  z lakierni  wyborcy p rzyj ęl i  o świadczen i e  
■sławnego depu towanego .

D w a  1 L i p i e . —  M o ni to r  dzis ieyszy za­
w ie r a  nait ij  j u jpce  te l egraf iczne  don ie s ien i e

d i ulu nu d. -zy czerwca 1830  o godzi- 
dzinie Ąłey i południa

“ W y s ł a n y  d. £6 b. m .  z S i d i - F e r r u c h  
o k r ę t  la C 1 ur i cieuse  p r z yb y ł  t u  z depeszę  
W o j e n n ę . —  A d m i r a ł  G u p e r r e  donosi  m i ,  iź 
w o j s k o  s t aczało pr zez  dni  dwa  częs tkowe po­
tyczk i  z ko rpu sam i  a r a b sk i eu n  i p i echot ę  tu-  
re ck ę ,  zawsze  j ed nak  nap rzód  post ępując .  S ę ­
dzi ,  źe  d.  26  cze rwca  s t anie  pew n ie  pod wa­
ł a m i  zan iku  cesarskiego ( S u ł t a n  - K a l a s s i ) . ,,

L o n d y n  ci. 27 C z e r w c a . —  O  śmier c i  k r ó ­
la  Je r zego  IV o z n a j m i o n o  jeszcze u rzędown ie :  
Z a p r ze sz ł e j ’ nocy  o godz in  ę 10 zdawa ł  się 
■ . K. M„ u syp i ać ,  1  oddal  Ii się l ekar ze  H a l -  
fo rd ,  T i e rn e y  1 Brodie ,  zostawiwszy t y lko  przy 
c h o r y m  P.  Wa. then W a le r  i dw óch  czyni ęcych  
e l uź b ę  paziów.  Król  p rzespawszy z p r z e r wa m i  
« z do godziny 3 z r a n a , o b u d z i ł  się 1 żędal  b j n ź  

p od n i e s io n ym .  Gdy obecn i  zab.eral i  się do 
Uczy nieni a zadosyc życzen iu  iego , post rzegl i ,  
Źe  J.  K. M.  z n a j d u j e  się w n i e s p o k o j n y m  
elani e,  i P.  W a tn e u  kazał  p r z y w o ł - ć  wszyst­
k i c h  Jekarzuw,  klorzy zaraz pr zyby l i .  Lec z  
Zaledwo zaaydowzl i  się 5 m i n u t  w a p a r t a m e n ­
cie k r ó l ew sk im ,  gdy J.  K. M.  jak się j uż  do­
n ios ło ,  bez  ż adn ych  znaków boleści  z akończy ł  
i y c i e .

T r j e s t  d.  19 C ze rw c a .  —  Dz iś  powró­
ci ły t u  z M i roko aus t ry  jai kie ko rw e  y Karo­
l i na  i A dna co .  P rzed  o dn i am i  opuści ły po r t  m a l ­
t a ń s k i  i potwierdza j ą  w iadomość  ze.w szystkie 
w iększe  aag i e l sk i e  okrę ty powróci ły t am z pod 

AJ gieru,  a to,  j ak mówię  na  wyra iny  rozkaz  r z ę ­
d u  ang -e i skiego,  ażeby u n i k n ę ć  wsze lk iego  po- 

d e y r z e m a  l u b  n i epo r ozu mien i a .  L u D o o d d n i a  
• W o ra y s ze g o  nadesz ło  t u  po 30dn i ow ey  że­

g ludze  k i l k a  ok rę tó w  * A le x an d ry i ,  n i e  ode­
b r a l i śm y  jednak żadney  ważney  wiadomości .  
Łasza czyni  wcięż  swoje uzb ra j an ia ,  a f l o t t a , 
o d u j w a  w o j e n n e  obroty na o iwar t e rn  m o r z u .

R O Z M A I T O Ś C I
P ew ie n  Szwed  wy na l az ł  nade r  uż y t e c zn y  

sposób og rzewan ia  izb bez użycia  d rzewa  l u b  
węgl i .  O  r z e w a m e  to dz ie j e  się przez  p ro s t f  
m a c h i n ę ,  k tór a sk ł ada  się z dw óch  ró w no le ­
g ły c h  kó ł .  T e  ko ł a  ob raca j ę  się p r zez  s z tu ­
czne u n a d z e n i e  na d e r  s zybko w p rz e c i w n y m  
k i e r u n k u ,  i p r zez swoje  t ar c i e  roz szer za ją  n a  
wszystki e  s t rony c iep ło ,  k tó r e  w y ró w n y w a  n i e ­
m a l  c i ep łu  rozg rzanego  pieca (?) .  T a  m a c h i ­
n a  w ie lk i m  m oż e  bydz dob rodz i ey s twem  d l a  
okol ic ,  k tór e  n i e  posi adaję  lasów.

W Doua i  ( w e  F ra n c y i )  żyj e  t e r az  t r zy ­
dzies to l e tni  cz łowiek , k tóry  na z yw an y  j es t  
ch od zęc ym  szk i e le t em.  L u b o  jes t  dosyć  do* 
brey tuszy , t ak  j ednak  u m i e  I c i f g a ć  r e z e m  
swoie m u s  k u ł y ,  iż kolei  s terczy i wydaj e  s ę  
j k szkielet .  Łęcz y  do tego i n ne  jeszcze za- 
dz iwia j ęce  s z tuk i :  bez szkodzeni a  sobie po ły ­
ka  wszys tkie  ga tun k i  t r uc i zny  , a r s z e n m k  , 

kwas  s i arczany,  s uh li mat  m e i k u i y a t n y  i za-  
rzęce w ę g l e . —  Da ley  u m i e  oswobodź.Ć się z  
kt>vdan i wsze lk i ch  więzów.  Dozo rca  w ięz i eń  
n a d a r e m n i e  k u s i ł  się r az  u t r z y m a ć  go przez  
p r zysz rubowan ie  m a  d ł o n i ,  i t. d.  w oka­
m g n i e n i u  pot r af i ł  on  u w o l n i ć  s i ę  z tego wszy ­
stkiego.  Naydośw ladczyńszy dozorca  więz ien i a ,  
opasa ł  go 3 r . i zy  ł a ń c u c h e m  i to opasan ie  szró- 
bami  u t w i e r d z i ł ; po dwóch  j e d n a k  porusze­
n i ach ,  k tórych t a j e m n i c ę  s am  ty lko  pos i ada ,  
o p a d ł  ł a ń c u c h  na  jegc nogi .  Na zwi sko  tego 
kug l a r z a  jes t  J a n  Piotr  D e u c r e ,  r o d e m  z A-  
f ryk i ,  j ak  s am powiada.  •

D z i e n n i k  f r anenzk i  uży t ecznych  s z t u k ,  

u dz i e l a  na s t ępu j ęc y  sposób wy wa b i en i a  z ie-
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w a l n y c h  i i nn cch  mffferyi ,  p l a m  od t łus tośc i  p is anych  w yż e r  m o rd e rc ów  irTartdskich kr'Wi
i o leju z r z ąd zo ny ch ,  bez na ru sz en i a  rch b a r ­
wy: t i e r z e  s ę żółttco z jaja,  p r zyk ł ada  s ię t ro­
chę  na p l amę,  p r zyk r ywa  się b i a ł em czvs t em 
p ł ó t n e m ,  k tór e  od 3 do 4 razy po l ewać  t r z e ­
ba wrząca wodą,  i wy c i e r ać  n i m  p l am ę ,  u ż y ­
wa jąc  za każdym r az em  kon i ec zn i e  swieżey 
wrzącey  wody.  N a k o m e c  o d e y m u j e  się p łó­
t no  i o b m yw a  się p l u n ą  czystą z i m n ą  wodą .

O POCHODZENIU NAZWISK 
STRONNICTW a n g i e l s k i c h  T o r y s ó w  i VVh i GÓw .

Wyraz  T o r y s ,  jest  w łaściwie  i r landski  
i z aczął  bydź u ż y w a n y m  podczas woyny w 
I r I a n r P i  za panowan ia  E l żb i e ty .  Oz na c za ł  
oi» n ie j ako  pewien  radza-y rabus iów , którzy 
do  ż adnego woyska  n i e n a l eż ąc  , ł up i l i  bez 
różn icy  An gL kó w  i H i szpan ów .  W rzezi  ir- 
l andsk i ey  w r .  1644 T o rv so w ie  byli  wszędzie  
p i e r ws zem i  , gdz i e  ty lko  k rw aw e  i n i ecne  
czvny  zachodz i ły ,  m i a n o w i c e  na ówczas,  gdy 
j e de n  l ub  drugi  ka to l i k  powodowany  l udzko ­
ścią , s t a ra ł  się prot es tant a  u r a t o w a ć  od po- 
wszechney rzezi .  To rv só w  by ło  nay wię k -  
s ze m u p o d o b a n i e m ,  gdy mogl i  b r a c i ,  siostry 
oyców , ma tk i ,  n ayd roźszych  przy j ac iół  i k r e ­
w n y c h  mordować ,  W  r. 1630 z jawi ło  się w 
Ang l i i  s t r o n n i c t w o ,  k tór e  chociaż  w y z n a w a ­
ło  p ro t e s tan tyzm , godzi ł o j ed na k  na zgubę 
swey oyczvzny .  Za czę ło  od ocbyd zen i a  pa- 
p i ezk iego  związk u  i z achęca ło  papis tów do 
no w e g o ;  Dopierając t e n  c e l ,  w ygn a ło  x ię -  
cia IV! m m o u t h  i p r zywo ła ło  z wygn an i a  xię-  
cia- J o r k u ;  postąpi ło Haley i sprzeciv». ło się 
b i l owi , ,  k tóry ka to l i ków od t r on l t  w y ł ą c z a ł ,  
oddawa ło  wo lność  swev ovczvzny  s a n w » n l -  
ności  mon a r chy ,  m or do wa ło  pa t ryo tów  ,, prze­
ś l adowa ło  d is sydentów , i s kończy ło  na tern,
Se wynios ło  na t ron katol ickiego xięe i a i pod 
pozo rem'  p rawa  dz iedz ic twa  i ś l epego po s ł u -  
t f ń s t w a  zap rowadzi ł o  u r m i ą .  Ci l u d z i e ' n a ­

byl i  v* Juó t ce  , t powodu  podobieństwa:  do o-

t y lko  p r a g n ą c y c h ,  nazwisko  To rys ów .  P rzy  
t e m  p r zec h r zcz en i u  s ł uży ł  im w k u m y  ni,*- 
m n i e y  dziki juk oni  T  tus Oates.  P r zy  ś l e­
dz t w i e  związku  paois tów dowie dz i a ł  się o n  
b y ł , ze  ka to l icy  chcie l i  na swą  s t r onę  prze* 
c i ągnąc  n i e k tó rych  i i l andsk i ch  To rys ów ,  dla: 
zg ł adzen i a  jego. Od tąd  n i echc i a ł  n ikogo sły­
s zeć mó wiącego  o t y m  zw iąz k u ,  ażeby go 
nienazyyał  Torysem  , a nawet '  k ażdego,  k tó ry  
się j ego sp r awie  sp rzec iwiał .  — ■ Nazwi sko  ta  
by ło  tak powszechn ie  p r zy j ę t e ,  iź s t r onn i c two  
nak on i ec  p r zyb rać  je mu s i a ło .

W h i g  by ło  na zw i s k i em  uż yw ane go  w za- 
chodn  ch gó rach  t r u n k u  , i z wo lna  p r zen i e ­
sione zostało na osoby,  k tó r e  go u ży w a ł y .  
P ó ź m e y  oznaczano  n im  ubogi  u c i e m ię ża ny  
l ud  tvch g ó r ,  który niel i tościwie '  i b ezp ra ­
wnie  by ł  od r ządu  uc i skany ,  re l i giyną  swą'  
wo lno ść  po czy tywa ł  za pr awo o b yw a t e l s k i e ,  
i dla tego często o p a r ł  się samowolnośc i .  
Z ro b i ł  t en  l u d s ł i w n e  powst an i e  nad m o s t e m  
Bo thw e l l  w r. 1681 i x iąźę  M o n m n u t h  , n a  
ówczas  zostający w łusce króla  , wys łany  zo­
stał  przeciw rokoszanom : pobił  ich.  Lecz  
zamia s t  wdzięczności  by ł  prz ś l a d o w a m  za 
te/ ,  iź obszed ł  się z n i e m i  ł agodn i e .  Xiąźę  
I . a ude rd a l e  z ap rz s s i ęga ł  w obecności  króla  , 
źe M o n m o u t h  chc i a ł  się p r / ' ' o d o b a ć  Wh iJ 
ponj , pon ieważ  z serca jest W hi g i pm .  Ter 
oko l i c zność  z r z ą d z i ł a ,  iż to słomo stało się 
w yr az em  d w o r s k i m ,  i zaraz nazy wa no  wszy­
s tk ich  p r z i j a c i ó ł  i s t ronników x i ę r in Mor tmo-  
u t h  V\ h igam i  , którzy też  po tem na wzo r  T o -  
r s sów  przyięl i  n ad a ne  im to na zw i s ko ,  i m i e ­
n ią  się bydź ludzi  p rzyj ac ió łmi .  —  Słowem-  
to co we  F r a n c j i  Rojn t l s ł a  s t r onnik  arysto- '  
k r a tyc zn ey  f c r m v  r ządu  , w A n g ł "  zn aczy  
Tiń i js ,  a czórn L i h e m i i s t r ,  cz łonek  oppozycy i  
we  F r a n c j i , ”  jes t  w Angl i i  t y m  Wh*gs.-


